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. y Sapra to niedawno było: obłąkany pychą 
faszyzm zapragnął ujarzmić ludy świata. 
Żądza panowania jednego narodu nad innymi 
szukała w zniszczeniu potwierdzenia swej 
wyższości. Zyskiwała pogardę. Wtedy obudziła 
się nienawiść; nieprzytomna nienawiść na- 
jeźdźcy do tych, którzy gardzili chwilowymi 
zwycięzcami. 
Wyrośli w kulcie bogactwa i dosytu, czci- 
ciele dyktatorów nie mogli zrozumieć, że ludy 
lekceważą ich, którzy wielkie bogactwo za- 


garnęli. Nie mogli zrozumieć, że toczy się 
walka o coś tak niepojętego dla nich, jak 
wolność — gdyż sami mieli ducha niewolni- 
ków. 


Nienawidzili i szerzyli nienawiść. To była 
zima myśli ludzkiej i serc ludzkich. Jedyna 
wola, która potężniała, to była wola znisz- 
czenia przeciwnika, to była wola zwycięstwa. 
Pod tą powłoką lodową głęboko skryło się ży- 
cie. Dopiero kiedy prysła potega zła, gdy 
sztandar zwycięskich wojsk zawisł nad mu- 
frami VBerlina "+" nastąpiła. wiosna. Tęsknota 


Hado życia bogatego; «twórczego rozrosła: się po- 


tężnie. Z martwych wstało to, co miało być 
zniszczone: Wolność. 

>K i 

Poznaliśmy grozę pożaru. Łuna była przez 

czas wojny naszym czerwonym sztandarem. 

Rozwinięty nad Warszawą w tragiczne dni 


września 1939 r., trwał długo. W ogniu nisz- 
czał dobytek, pamiątki, dzieła sztuki 
w ogniu krematoriów ginęli ludzie. Nie żal 
nam było — bo pokąd ów sztandar był rozwi- 
nięty, póty trwała walka — a musieliśmy 
walczyć aż do zwycięstwa. 


— 


Poznaliśmy mękę głodu. Dudniły głucho 
ulice i szosy rytmem marszu zdrowych, moc- 
nych, odkarmionych żołnierzy faszyzmu. Snu- 
ły się dokoła ludzkie cienie. Odebrano im ja- 
dło, odebrano im możność nauki. Choć lud 
mówił „łaknę”, pojono go goryczą szyderstwa. 


Niszczył nas mór. Dwadzieścia pięć procent 
śmiertelności w obozie litomierzyckim, to 
plon tyfusu. Tyfus można zwyciężyć, lecz był 
on sojusznikiem tych, którzy w owym czasie 
władali krajem. 


Pięć lat trwała wojna. Gdy minęła, plonem 
jej były gruzy miast, wsie rozwalone, odłogi 
pól, zrujnowane warsztaty pracy. Przybyły 
miliony mogił. ! 


x 


Stanęliśmy do pracy. Nie mogło od razu być- 
dobrze. Jak pogorzelcy na ruinach domu, grze- 
baliśmy w popiołach, szukając tego, co oca- 
lało. Musieliśmy wielu rzeczy sobie odmówić, 
bo budowaliśmy przyszłość dla siebie i swoich 
rodzin. 


Wszystkim Czytelnikom, 
Przyjaciołom i Współoracownikom 
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To takie proste. 

Gdy spali się obejście gospodarza, naprzód 
musi pomyśleć o pługu i nasionach, bo to mu 
da chleb na jutro. Potem buduje śpichlerz, 
aby zboże nie zniszczało — i oborę, aby ochro- 
nić bydlątka. Cały czas mieszka byle jak i * 
odziewa się w byle co. Dopiero, kiedy te naj- 
ważniejsze sprawy załatwił, wtedy o sobie 
myśli — aby chatę mocną wybudować, urzą- 
lzić ją pięknie i siebie oporządzić. 

Nie inny jest całego kraju porządek odbu- 
dowy. Tylko ludzie złej woli tego nie chcą 
wiedzieć, 

Odwaliliśmy szmat roboty. Koleje przebie- 
gają dalekie szlaki, naprawiono mosty i drogi. 
Dymią kominy fabryczne, a produkcja jest 
znacznie wyższa niż przed wojną. Znikają od- 
łogi, las młody rośnie na porębach, coraz to 
większy jest przychówek. Sycimy głód książ- 
ki — wszystkie dzieci się uczą, wyrasta nowe, 
lepsze pokolenie. 

Polska stała się większa: ongi była własnoś- 
cią nielicznej grupy ludzi, którzy korzystali 
z wszelkiego dostatku — dziś jest własnością 
wszystkich. 

Oto wiosna nasza po zimie wojennego znisz- 
czenia. 3 

> M 

Piąte w odrodzonej Polsce święta Wielka- 
nocne obchodzimy pełni wiary w naszą jasną 
przyszłość. Jednocząc się coraz ściślej, wcią- 
gając do twórczej pracy dla kraju wszystkich” 
obywateli miast i wsi — będziemy rośli dalej 
jako naród i jako państwo, będziemy pomna- 
żali także nasz polski wkład w dzieło postępu 
międzynarodowego, w dzieło budowy spra- 
wiedliwego ustroju, który cały świąt ogarnie. 

Mimo wysiłków i gróźb polityków podboju 
i wojny, głęboko wierzymy — więcej: jesteś- 
my pewni, że nie osiągną oni swych niecnych 
celów i że zwycięży wola pokoju, życia i twór- 
czej pracy milionowych rzesz wszystkich na- 
rodów świata. Zwycięży, bo po stronie mas 
ludowych jest i słuszność, i sprawiedliwość 
i siła. 

Z tą myślą zasiadamy do stołu świąteczne- ` 
go — spokojni i ufni, 
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Rys. Stanisław Tomaszewski 


Prezydent R. P. Bolesław Bierut 


W 57-q rocznicę urodźin 


W dn. 18 bm. przypada 57 rocznica urodzin Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta. r 

Pierwszy Prezydent wyzwolonej Polski Ludowej urodził sią 18 kwietnia 
1892 r. we wsi Rury Jezuickie, w woj. lubelskim, jako syn małorolnego 
chłopa. 

Mając zaledwie lat 13, Bolesław Bierut zostaje wyda!ony przez władze 
carskie ze szkoły powszechnej za wzięcie udziału w strajku szkolnym 
w 1905 r. 

Po wydaleniu ze szkoły Bolesław Bierut pracuje nadal nad swym wy- 
kształceniem. Jednocześnie rozpoczyna działalność społeczno-poliiyczną, bio- 
rąc czynny udział w pracy postępowej organizacji nicpodległościowej „Przy- 
szłość” i nawiązując, w roku 1911, kontakt z lubelską organizacją PPS-Le- 
wicy. W szeregach tej erganizacji Bolesiaw Bierut pozostaje do chwili połą- 
czenia się jej z SDKPiL w jedną partię rewolucyjną ruchu robetniczego — 
KPRP, późniejszą Komunistyczną Partię Polski. 

W okresie pierwszej wojny światowej Bolesław Bierut przebywa w Lu- 
blinie, prowadząc ożywioną działalność w ruchu spółdzielcześci rebctniczej. 

Cd roku 1921 zaczynaja nań spadać represje policyjne. Po kilkakrotnych 
aresztowanizch wyjeżdża w 192% r. za granicę i pobyt na terenie Austrii 
i Bawarii wykorzystuje na przeprowadzenie su:dium nauk społecznych. 
W roku 1931 Bolesław Bierut powraca do kraju i natychmiast przystępuje 
do czynnej pracy w partii. 

Aresztowany ponownie w 1533 r. i slkazzny za przynależność do KPP 
spędza szereg lat jako więzień reżimu faszystowskiego, a kiedy w roku 1939 
otwarły się bramy więzienia — znajduje się w pierwszych szeregach obroń- 
ców Warszawy. 

W latach okupacji Bolesław Bierut jest współorganizatorem i członkiem 
władz centralnych PPR, stojąc na czele wielkiego ruchu narodowego, jed- 
noczącego wszystkie siły narodu do walki przeciw najeźdźcy hiticrowskierau 
o demokrację ludowa. 

Wysiłkom partii i Bolesława Bieruta przypisać należy zjednoczenie 
„wszystkich uzrupowań demokratycznych i rewciucyjnych do walki o wy- 
zwolenie kraju. Nawiazując do najlepszych tradycji rewolucyjnego nurtu 
w polskim rucku robotniczym, Bolesław Bierut opiera walkę wyzwojleńczą 
o sojusz z ZSRR. Przy jego najczynniejszym udziale powstaje Krajowa 
Rada Narodowa, której pierwszemu posiedzeniu w pamiętną Sylwestrową 
Noc r. 1943 przewodniczy Bolesław Bierut. 

W lipcu 1944 r. Bolesławowi Eierutowi zcstaje powierzona funkcja Pre- 
zydenta KRN. Funkcję tę pełni do dnia pierwszego posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego. 5 lutego 1947 r. Sejm wybiera Poliesława Bieruta Prezy- 
dentem RP. W roku 1948 powraca do czynnego życia partyjnego i przychy- 
lając się do prośby pienum KC PPR obejmuje stanowisko Sekretarza Gene- 
ralnego Partii. W grudniu tego samego roku zostaje wybrany przewodni- 
czącym PZPR. 

Swą ofiarną pracą dla dabra Polski i mas pracowniczych, nawiązywa- 
niem bezpośredniego kontaktu z ludnością, swymi wystepieniami w zasad- 
miczych dia Państwa i Kraju zagadnieniach — zyskał sobie Prezydent Bierut 


PARYŻ, 14.4. (PAP). — Korespondent PAP w Paryżu M. Bibrow- 
ski przeprowadził wywiad ze słynnym uczonym francuskim prof. dęgot 
Curie, stawiając mu trzy pytania, pierwsze. — jako przewodnicz;ce- 
mu Biura Organizacyjnego Światowego Kongresu w Cbrerie Pokoju, 
drugie — jako prezesowi Towarzystwa Przyjaźni Francusko - Połskiej, 


Kuomintang przyjmuje 
8 punktów KP Chin? 


HONG KONG, 14.4 (TELEPRESS)— 
Według niepotwierdzonych doniesień, 
kuomintangowska delegacja pokojo- 
wa miała się zgodzić wczoraj wieczo- 
rem na 8-punktowe warunki pokojo- 
we, wysunięte przez K. P. Chin, ozna 
czejące całkowitą kapitulację kuomin 
tangowskich Chin. Też same doniesie- 
nia stwierdzają, że „formalne roko- 
wania pokojowe* rozpoczęły się po 


dwunastodniowych „nieformalnych 
pertraktacjach". ki 
W przekonaniu tutejszych chiń- 


skich obserwatorów słowa te ozna- 
czają, że rokowania obecnie ograniczą 
się do zadecydowania, w jaki sposób 
należy zrealizować 8-punktowe warun 
ki pokojowe. Radio Wolnych Chin po 
nownie podkreśliło, że nie może być 
mowy o formalnych rokowaniach po- 
kojowych, dopóki Kuomintang nie za 
akceptuje całkowicie 8-punktowych 
warunków Mao Tse-tunga. 


Pogłoski o dymisji 
Royalia i Hoffmana 


WASZYNGTON, 14.4 (PAP). Jak za 
powiada dziennik „Washington Post“, 
amerykański minister wojny Royall zło- 
ży w najbliższych dniach dymisję na 
ręce prezydenta. Według tego samego 
żródła, Truman miał już wyrazić zgodę 
na dymisję administratora planu Mar- 
shala — Hoffmana. Jako jego następcę 
wymienia się obecnego ministra spraw 
wewnętrznych — Kruga. 


Min. Isaacs grozi 
strajkującym roboinikom 
LONDYN, 14.4 (PAP) W wyniku 


środowego posiedzenia gabinetu mini- 
ster pracy lsaacs otrzymał polecenie za- 
jęcia się sprawą strajku londv*"*ch ro- 
botników portowych. Wygłosił cn prze- 
mówienie, w którym wysunął szereg o- 
skarżeń pod adresem strajkujących i za- 
powiedział „podjęcie środków dla zlik- 
widowania strajku”. 

Po konferencji ministra lsaacsa z przed 
stawicielami strajkujących  robetników, 
komitet strajkowy wezwał robotników 
warunkowo, by powrócili do pracy w 
sobotę. Postulaty robotników będą rozpa 
trzone przez rozjemców. Jeżeli decyzja 
rozjemców nie zadośćuczyni tym postu- 
latom, strajk zostanie wznowiony. 


trzecie — jako autorytetowi świato 
wej sławy w sprawach energii ato- 
mowej. 


Pytanie: Panie Prezesie, jakie”jes 
zdaniem Pana, znaczenie Światow 
go Kongresu w Obronie Pekoju, któ 
ry ma się odbyć w Paryżu? 


Odpowiedź: Ci, którzy zmierzają do 
wywołania nowego konfliktu, aby za 
chować swe przywileje i chwilowo o- 
słabić zgubne dla nich skutki anar- 
chicznego ustroju gospodarczego, są 
w gruncie rzeczy nieliczni, ale dzer- 
żą w swych dłoniach potężne dźwig 
nie. 

Ale z drugiej strony jest rzeczą ©- 
gromnie pokrzepiającą, że setki milio 
nów ludzi, którzy zgłosili akces do 
Światowego Kongresu w Obronie Po 
koju, posiadają świadomość tego nie- 
bezpieczeństwa, jak również stanow- 
czą wolę utrwalenia pokoju. Wszyst- 
ko wskazuje na to, że odniosą oni 
zwycięstwo. 

Precyzując zadania Kongresu prof. 
Joliot oświadczył: 

Bedziemy musieli podkreślić koniecz 
ność uregulowania spornych kwestii 
w drodze rokowań, przeciws'awić się 
szaleńczemu wyścigowi zbrojeń, na- 
pistnować działania, zmierzające do 
utrudnienia normalnych obrotów han- 
dlowych między krajami europejski- 
mi. Trzeba będzie podkreślić donio- 
słość pojęcia suwerenności i niepodle 
głości. Zasadę suwerenności narodo- 
wej pragną przekreślić jedyn'e impe- 
rialiści, którzy działają w imię supre 
macji jednego państwa nad wszyst- 
kim innymi. 


O KLIMAT PRZYJAŹNI 
I WSPÓŁPRACY 


Pytanie: Jakie jest w chwili obee 
nej znaczenie i potrzeba sclidarno- 
ści polsko-frencuskiej dla umocnje- 
nia poxoju? 

Odpowiedź: Solidarność taka n'e- 
watpliwie stanowi gwarancję pokoju 
w Europie, a przede wszystkim gwa- 
rancję bezpieczeństwa obu naszych 
krajów. Niemcy Zachcdnie dźwigają- 
ce się szybko z upadku przy wydat- 
nej pomocy amerykańskich kół impe 
rialistycznych i przeksztatcające się 
w arsenął wojenny, podniosły już 
swój głcs, pełen gróźb. Jest to głos 
skrajnego nacjonalizmu, szukającego 
odwetu. Gdzież więc w takiej sytua- 
cji szukać solidarności, jeśli nie na 
Wschodzie, a zwłaszcza u drugiego 
sąsada Niemiec, naszego starego so- 
jusznika, Polski. 


s 


Z żalem więc dowiadujemy się, że 
w takiej właśnie chwili stosunki mię 
dzy obu naszymi państwami pogarsza 
ją się i to bynajmniej nie z winy Po 
laków. Dowiedziałem się z przemó- 
wienia polskiego ministra spraw za- 
granicznych Modzelewskiego, że to 
strona francuska odmawia repatriacji 
Polaków ma podstawie dotychczaso- 
wych swych porozumień, że toleruje 
się u nas knowania reakcyjnych emi 
grantów zagrażające pokojowi, że pro 
wadzi się wojnę wizową i odmawia 
odnowienia starego sojuszu polsko- 
francuskiego. Jasne' jest, że postępo- 
wanie takie stanowi zachętę dla ży- 
wiołów napastniczych w Niemczech 
ico za tym idzie zagraża zbiorowemu 
bezpieczeństwu, a zwłaszcza bezpie- 
czeństwu Francji. Nie jest więc ono 
zgodne z interesem ugruntowania po- 
koju. 

Ale może Pan zapewnić czytelni- 
ków polskich, że przyjaźń dla Polski 
jest w sercach ludu francuskicgo rów 
nie żywa, jak jego gorące przywiąza- 
nie do pokoju. Chcemy działać i bę- 
dziemy działać w ten sposób, aby Zza- 
mysły podżegaczy wojennych zostały 
pokrzyżowane, aby w siosunkach pol 
sko-francuskich zapanował klimat 
przyjaźni i współpracy — jak mowie 
dział min. Modzelewski — albowiem 
będzie to wysiłkiem w kierunku 
wzmocnienia pokoju w Europie i na 
całym świecie. 


BOMBA ATOMOWA 
NIE DECYDUJE 


Pytanie: Jakie jest istetne znacze- 
nie energii atomowej w przygotowy 
waniu napastniczej wejny? Jakie 
mcże być znaczenie energii atomo- 
wej dla umocnienia pokoju? 


Odpowiedź: Fałszywym niewątpli- 
wie jest poglad rozpowszechniany 
świadomie przez tych, którzy rozmyśl 
nie wywołują psychozę wojenną, że 
broń atomowa będzie środkiem szyb- 
kego zwycięstwa w błyskawicznej 
wojnie. 

Fewne jest, że broń atomowa mi- 
mo swej siły niszczycielskiej, nie oka 
załaby się w konflikcie światowym 

ronią decydującą. 

Z drusiej strony zastosowanie ener- 
gii atomowej dla celów pokojowych 
miałoby decydujące znaczenie dla pod 
niesienia powszechnego  dobroby'u. 
Wyzyskanie energii atomowej w tych 
celach mogłoby zapewnić ludzkości w 
ciągu jednego, lub dwóch dziesięcio- 
leci nebyw dobrobyt, szczeście i 
wolność. 

Wierzymy, że wielu Amerykanów 
podziela nasz poglad. Świadczy o tym 
ruch w obronie pokoju, który zatacza 
coraz szersze kręgi, ogarn'ając milio- 
ny obywateli amerykańskich. 


Wbrew interesom Francji i Anglii 
USA odbudowują potencjał Niemiec 


„Porozumienie“ trzech 
otwartym pogwałceniem układów 
międzynarodowych 
WASZYNGTON, 14.4. (PAP). — Dalsze wiadomości o tzw. „porozu- 


mieniu“ trzech mocarstw zachodnich w sprawie ustalenia listy fabryk 
niemieckich, nie podlegających rozbiórce, potwierdzają całkowicie opi- 
nię obserwatorów konferencji trze ch mocarstw w tej sprawie. I tym 
razem Francja i Wielka Brytania zrezygnowały ze swych pierwotnych 


Wzmożenie walk na Jawie 
HAGA, 144 (PAP). Jak stwierdza 


prasa holenderska, wzmogla się działal 
ność powstańców indonezyjskich na wy- 
spie Jawie. Powstańcy przerwali szereg 
| polączeń pomiędzy holenderskimi wojska- 
|mi kolonialnymi oraz zniszczyli w śmia- 
|lych wypadach tabory nieprzyjacielskie. 


przez uniwersytet Yale za przekonania 
stępowe, oświadczył, iż padł ofiarą „Kon 
troli 
Profesor stwierdził, 
znalazł się pod naciskiem Departamentu 
Stanu i Federalnego biura śledczego, Kto- 
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„amm acute wn ARNE ZZZĘ p 
|Prof. Joliot Curie o znaczeniu Kongresu Pokoju 


potrzebie sojuszu polsko-tranc 
i przecenianiu bomby atomowej 


uskiego 


W kilku wierszach _ 


zwolniony 
po- 


Profesor John Marsalka, 


w Stanach Zjednoczonych. 


myśli“ 
iż uniwersytet Yale 


re żądały jego zwolnienia. 

— 14 bm. społeczeństwo radzieckie 00-7 
chodziło 19-tą rocznicę śmierci wybi:ne- 
go poety rosyjskiego Włodzimierza Maja- 
kowskiego. 

— Masy pracujące Wiednia złożyły 13 
kwietnia w czwartą rocznicę wyzwolenia 
stolicy Austrii — hołd żołnierzom Armii 
Radzieckiej poległym w walkach o mia- 
= 13 bm. w sali Mutualite w Paryżu 
odbyło się zebranie członków Pariii Ko- 
munistycznej, na którym generalny sekre 
tarz Partii — Maurice Thorez omówił wy- 
niki obrad krajowej konferencji Partii 
Kcmunistycznej. 

— Sędzia De Benedictis, który w grud- 
niu ub. roku zdemaskował publicznie fał- 
szerstwa, dokonane w czasie procesu prze- 
ciwko zbrodniarzowi faszystowskiemu 
Borghese, został pociągnięty do odpowie- 
działalności sądowej „za zdradę urzędo- 
wej tajemnicy”. - =P y 

— Austriacka Rada Ministrów uchwali- 
ła projekt ustawy O amnestii tzw. „obcią- 
żonych hitlerowców". 

— Dziennik „Monde“ powtarza pogłoski 
o tym, iż obecny ambasador USA w Pa- 
ryżu Jefferson Caffery ma być cdwoła- 
ny w najbliższym czasie, a jego miejsce 
zajmie szef administracji planu Mar- 
shalla na Francję Dawid K. Bruce. 

— Na tle katestrofalnej sytuacji gospo- 
darczej, jaka powstała w zachcdnim Ber- 
linie w rezultacie wprowadzenia marki 
zachodniej jako wyłączonego środka płat- 
niczego — wzmagają się zatargi między 
SPD a CDU. Każda z tych partii usiiuje 
zrzucić z siebie odpowiedzialność za obec- 
ny stan rzeczy. 

— Rzymski korespondent dziennika tu- 
ryńskiego „Gazetta del Popolo" donosi, że 
jest możliwe, iż minister spraw zagranicz- 
nych Sforza ustąpi ze swego s'annwiska. 
Na rozkaz wojskowego dyktatora 
Syrii Es Zaima zwolniono kilkunastu wyż- 
szych urzędników Min. Spraw Zagranicz- 


cami planowali zniszeżenie statku 
lombo“. Statek ten został?  przekzzany 
Związkowi Radzieckiemu, zgodnie z trak- 
tatem pokojowym. 

— Rząd japoński postanowił zmniejszyć 
o 2/3 przydział papieru dla wydawnictw 
partii komunistycznej. Jednocześnie zwięk 
Szono przydziały papieru dla partii kon- 


serwatywnej — premiera Yoshidy, partii 
socjal - demokratycznej oraz partii tzw. 
demokratycznej. 


— W ciągu ostatnich 4 tygodni zanoto- 
wano w Stanach Zjednoczonych wzrost 
bezrobocia, szczególnie w stanach wschod- 
nich i okregu Nowego Jorku. 

Jednocześnie dzienniki zamieszczają wia- 
domości o spadku obrotów handlowych. 

— Na zachodnim wyhrzeżu Stanów Zjied- 


noczonych zanotowano silne trzęsienie 
ziemi, które wyrzadziło znaczne szkody 
materialne. Są ofiary w ludziach. 


Zawieszenie broni 
między Izraelem i Syrią 
LONDYN, 14.4 (PAP), — Jak dono- 

si z Damaszku agencja Reutera, Izra 


el i Syiia podpisały zawieszenia bra 
ni. 7 ; s 


Wyjazd kołckeźników radziechich 
po gościnie w Posce 


Dnia 14 bm. delegacja kołchożna= 
ków radzieckich opuściła Polszę, u- 
dając się samolotem w drogę powrot- 
ną do Związku Radzieckiego. 

Na lotnisku na Okęciu żegnali go- 
ści: min. Dab-Kocjioł, wicemin. Tka- 
czow, przedstawiciele KC PZPR 
przedstawiciel Tow. Przyjaźni Fol- 
sko-Radzieckiej, prezes Zarządu 
Głównego ZSCh Ignar i sekretarz 
gen. ZSCh Bodalski, z ramienia Cen 
trali F.olniczej—Pszczółkowski i Bo- 
kier, Stronnictwa Ludowego — po- 
seł Rataj oraz przodownicy i przo- 
downice pracy stolicy. 

Na lotnisku był równeż obecny 


amb. Lebicdew w otoczeniu człecnków 
ambasady. 


Wyniki konkursu — Ankiety 


powszechny szacunek i sympatię 


w społeczeństwie. 


Droga życia i sylwetka duchowa Bolesława Bieruta, jego niezmordo- 
wana walka w imię majiepszych tradycji i najwznieślejszych celów naro- 
dowych i społecznych, jego kierownicza rola w życiu n=szego kraju jest 
jednym ze źródeł optymizmu, z jakim społeczeństwo patrzy w przyszłość 


Polski. 


Dewaluacja franka rozpoczęta 


PARYŻ, 14.4 (PAP). — Bankierzy 
amerykańscy oczekują już bezpośred- 
nich posunięć rządu francuskiego w 
sprawie dewaluacji franka, Posunię- 
cia te mają doprowadzić do odbloko- 
wania kwot uzyskanych we Francji 
przez kapitalistów zagranicznych, prze 
de wszystkim zaś przez Amerykanów 


Wyrok w procesie 
dyplomatów hitierowskich 
BERLIN, 14.4 (PAP). W Norymber- 


dze, trybunał amerykański ogłosił wyrok 
w procesie grupy dyplomatów i działa- 
czy nazistowskich. 

Główny oskarżony von Weizsaecker, 
został uznany winnym planowania wojny 
agresywnej i zbrodni przeciwko ludzko- 
ści. Trybunał skazał go na 7 lat wię- 

zienia. Kierownika wydziału zagr 
NSDAP — Bohle na 5 lat, dyr. dep. 
polit. mia. spraw zagr. Woermana 
na 20 lat, min. aprowizacii i rolnictwa 
Darre — na 7 lat, podsekretarza sta- 
nu w min. propagandy Dietricha 
na 7 lat. 

Min. skarbu Rzeszy Schwerina von 
Krosick skazano na 10 lat więzienia; 
wiceprezesa Reichsbanku Puhla na 
s lat; zast. Goeringa do spraw cztero- 
letniego planu Koernera — na 15 lat; 
podsekretarza stanu w min. spraw zagr. 
von Moylanda — na 7 lat; doradcę 
gospodarczego Hitlera Kepplera — na 
10 lat. 

Szef kancelarii Reszy general SS — 
laumers został skazany na 20 lat; szef 
kwatery głównej SS Berger — na 25 lat; 
podsekretarz stanu w min. spraw wewn. 
Stuckart — ma 3 lata, 


oraz do podwyżki kursu dolara w sto- 
sunku do franka. 


Rząd francuski ma rzekomo posta- 


wić warunek, że odblokowane sumy 7 olc s 
aluminium, aparatów radiowych i ło- 


zostaną przeznaczone na opłatę impor 
tu towarów francuskich do USA. Ofi- 
cjalny kurs dolara w obrotach mię- 
dynarodowych ma być ustalony w wy 


sozości 320 franków, wobec 214 w 
chwili obecnej. 
Jedno z amerykańskich przedsię- 


biorstw filmowych, posiadające we 
Francji zablokowane zyski w sumie 
około 20 milionów dolarów, uzyskało 
już od francuskiej komisji dewizowej 
zezwolenie na odblokowanie części 
tej kwoty po kursie 335 franków za 
dolara. > 

Powyższy fakt, jak również inne 
wiadomości podane przez prasę do- 
wodzą, że w rzeczywistości praktycz- 
na dewaluacja franka już się rozpo- 
częła za milczącą zgodą rządu francu- 
skiego. Oczekuje się, że w najbliższym 
czasie nastąpi również dewaluacja fun 
ta szterlinga, włoskiego lira, szwedz- 
kiej korony i innych walut. 


Rezolucja 
Frontu Patriotycznego 
w sprawie Kostowa 


SOFIA, 14.4 (PAP). Front Patrio- 
tyczny, skupiający w swych szeregach 
wszystkie partie polityczne, działające na 
terenie Bułgarii oraz liczne organizacje 
bezpartyjne, ogłosił rezolucję, w której 
solidaryzuje się calkowicie z uchwałą 
KC Eulgarskiej Partii Komunistycznej, 
potępiającą antypartyjną i wregą dzia- 
łalność b. wicepremiera Trajczo Kostowa. 


zastrzeżeń i skapitulowały przed USA. Zamiast planowanej rozbiórki 
w Niemczech Zachodnich ma nastą ———————— 


pić odbudowa przemysłu w myśl 
Życzeń Stanów Zjednoczonych. 


159 niemieckich zakładów przemy- 


sowych, które miano zdemontować 
zostanie zachowanych. Tak zwany 
„kompromis“ polegał więc na tym, 


że z wykazu skreślono zaledwie 8 fa- 
bryk na 167. 

Jednoczenie jednak zwiększono plan 
produkcji stali w Zachodnich Niem- 
czech do 11,1 milionów ton rocznie. 
Zezwolono Niemcom na produkcję 


żysk  kulkowych. Mimo protestów 
Francji, nie ulegnie demontażowi 20 
zakładów osławionego koncernu che- 
micznego „I. G. Farbenindustrieć, któ 
re Francja uważała za szczególnie 
groźne dla jej bezpieczeństwa. Wbrew 
protestom brytyjskim udzielono Niem 
com pozwolenia na budowę statków 
handlowych o znacznie większym to” 
nażu, niż dotychczas. 


W amerykańskich kołach  rządo- 
wych, oświadczono, że Stany Zjedno- 
czone są zainteresowane w odbudowie 
przemysłu niemieckiego z dwóch po- 
wodów: 1) Pragną one, by Niemcy 
stały się samowystarczalne i 2) odbu- 
dowa Niemiec łączy się z odbudową 
zachodniej Buropy w myśl planu Mar- 
shalla. 


LONDYN, 14.4. (PAP). — Podając 
na czołowych miejscach wiadcmość o 
tzw. „porozumieniu* trzech mocarstw 
zachodnich w sprawie odbudowy prze 
mysłu niemieckiego, prasa brytyjska 
informuje, że niektóre fabryki za- 
chodnio-niemieckie otrzymają w ra- 
mach tego „porozumienia“ nowy 
sprzet techniczny. Wznowiona produk 
cja łożyk kulkowych będzie narazie 
wynosiła 33 miliony jednostek rocz- 
nie, produkcja aluminium — 85 tys. 
ton rocznie. 


Szczegóine wrażenie wywarł w Lon 
dynie ustęp „porozumienia“, dotyczą- 
cy budowy wielkiej niemieckiej floty 
morskiej. Podczas, gdy dotąd Niemcy 
mieli prawo budowania statków o 
najwyższym tonażu 1.500 ton, obecnie 


będą oni mogli budować statki 
7.200 ton i o szybkości 12 węzłów. 

Z ogłoszonego komunikatu można 
wyciągnąć następujące ogólne wnio- 
ski: 


l 


po 


Zastrzeżeń Francji i Wielkiej Bry 
tanii nie uwzględniono. 
„Porozumienie“ pozestaje niewąt- 

æ piiwie w związku z przygotowa- 
niami do wciągnięcia Niemiec Zachod 
nich do pakiu atlantyckego. 

a Znaczny wzrost niemieckiej pro- 
8 dukcji przemysłowej utrudni nie 
wątpliwie sytuację na rynkach kapi- 
talistycznych, gdzie odczuwa się coraz 
bardziej brak nabywców. Wkroczenie 
Niemiec Zachodnich na rynki świato 
we s.anowi niebezpicczeństwo dla pla 
nów gespodarczych krajów marshal- 
lowskich z uwagi na to, że koszty pro 
dukcji w Niemczech są znacznie niż- 
sze, niż w Anglii, Francji i Belgii. 

4 „Porozumienie“ oznacza otwarte 

pogwałcenie układu poczdamskie 
go i późniejszych umow międzynaro- 
dowych. Zmierza ono do odbudowy 
potencjału Niemiec, nie zawiera na- 
tomiast żadnych środków bezpieczeń 
stwa przeciwko możliwości ponownej 
agresji niemieckiej. 

„Combat* podkreśla, że po ukła- 
dach waszyngtońskich Niemcy Za- 
chodnie uzyskują warunki, umożli- 
wiające przystąpienie do zbrojeń. 


CO SIĘ DZIEJE 
Z ODSZKODOWANIAMI 


PARYŻ, 14.4. (PAP), — Komisja 
spraw zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego wysłuchała sprawozda- 
nia deputowanego komunistycznego 
Biscarleta na temat odszkodowań na 
leżnych Francji od Niemiec. Sprawo- 
zdawca podkreślił, że Francja nie o- 
trzymała należnych jej z tego tytułu 
sum. 

Na wniosek deputowanego Cota, ko 
misja postanowiła domagać sie od rzą 
du jaknajszybszego odbycia debaty w 
Zgromadzeniu Narodowym nad ukła- 
dami waszyngtońsk:'mi w sprawie Nie 
miec. 


na) z 


p.t. Jak wyobrażam sobie akcję 
kulturalno-oświatową na wczasach 


W dniu 13 bm. w lokalu redakcji 
„Rzeczypospolitej“ w Warszawie zebrał 
się Sąd Konkursowy w skladzie: wice- 
przewodniczący KCZZ Wacław Żukow- 
ski, naczelny dyrektor Funduszu „Weza- 
sów Pracowniczych Bolesław Kania oraz 
redaktor naczelny „Rzeczypospolitej“ 
Henryk Korotyński. Jury szczegółowo roz 
patrzyło i oceniło prace nadesłane na 
Konkurs-Ankietę p. n. „Jak sobie wyo- 
brażam akcję kulturalno-oświatową na 
wczasach”. Po dyskusji przyznano jed- 
nomyślnie 10 nagród oraz dodatkowo — 
wobec wysokiego poziomu prac pozosta- 
lych — 10 nagród pocieszenia. 

Po otwarciu kopert okazało się, że 
nagrody otrzymali następujący autorzy: 

l nagroda — 3-tygodn. bezplatny 
pobyt w dowolnej miejscowości wypoczyn: 
kowej, łącznie z bezpłatnym przejazdem w 
obie strony oraz przeprowadzeniem kuracji 
po uprzedniej opinii Ubezpieczalni Spo- 
lecznej (lub bez kuracji) — Jrena Bo- 
rowikowa (ps. „Józef Polanicki*), żona 
nauczyciela, zam. w Sopocie, ul. Wybic- 
kiego 32. 

II nagroda — jak wyżej — Franci« 
szek Dończyk (ps. „Karpacz'), pracow- 
nik Polskiego Radia w Gdańsku, zam. 
w Sopocie, ul. 3 Maja 21 m. 3. 

IM — 0-tygodniowy pobyt w dowol- 
nej miejscowości wypoczynkowej lacznie 
z bezpłatnym przejazdem w obydwie 
strony — Halszka Bodolska (ps. „Wu'”) 
Łódź, Al. Kościuszki 93 m. 19. 

IV — jak wyżej — Boleslaw Łopuch 
(ps. „Tyczka”), robotnik, zam. w Śle- 
sinie, pow Konin. 

V — jak wyżej — Marian Feduszka 
(ps. „Opal), maszynista, zam. w 
Szczebrzeszynie, pow. Zamość, Za- 
klady Chemiczne „Alwa”. 

VI nagroda — Waldemar Ostrow- 
ski (ps. „Irena Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 


Biała 5 m. 6 — 2 tomy Żeromskiego 
„Popioly”. 

VII — magister Wanda Chachulska 
(ns. „Egtuzjastka wczasów“), 


Roose velta 33 m. 5 — Szolochowa „Ci- 


chy Don“, 

VII — Aleksander Rostocki (ps. 
„Awer“) Warszawa, Górnośląska 16 
m. 17 — Andrzejewskiego. „Popiół i dia 
ment“, 

IX — Jan Dubois (ps. „Pionier, 
Jelenia Góra, ul. Kraszewskicgo 5 m. 12 
— bezpłatna półroczna, prenumerata 


„Rzeczypospolitej“. 

E J S.) Kra= 
ków, ul. Jagiellońska 5 m. 20 — bez- 
platna kwartalna prenumerata „Rzeczy- 
pospolitej”. 

Nagrody pocieszenia: 

FWP, doceniając znaczenie ankiety, 
ogłoszonej przez „Rzeczpospolitą“, dla 
dalszych prac kulturalno-oświatowych w 
domach wypoczynkowych oraz cenny 
wkład licznych autorów, postanowił 
wszystkim, którzy madesłali swe 
prace na konkurs, przesłać bezpłatnie 
„Przewodnik wczasowy na r. 1949", 

Poza tym FWP wyróżnił dodatkowo 10 
odpowiedzi, których artorzy otrzymają. 
beznaltnie cenne książki. 

Są to: Michał Pieńczewski, Opatów 
Kielecki, Sienkiewicza 68. Wiesław Gre- 
gorczyk, Rzeszów, uł. Daszvńskiezo 33, 
Halina Golenko, Jedlina Zdrój, War- 
szawska 20 Michał Kopeć — brak adre- 
su, L. Markowski, Polanica Zdrój, Al. 
Róż 7. Pieczarkowska Maria, Kraków, 
ul. Kościuszki 1, Jucha Stanisław, War- 
szawa ml. Przyce 17, Tadeusz Tarno- 
wiecki, Warszawa — brak adresu, Fran 
ciszek Prażuch. Pińczów, Kolejowa 32, 
Stepińska Zenobia, Katowice, ul. Fran= 
cuska 1. 

Fundusz Wczasów Pracowniczych ko- 
munikuie jednocześnie, że uczestnicy an= 
kiety, którzy otrzymali nagrody w po 
staci bezpłatnegó pobytu w domach wy- 
poczynkowych, winni wykorzystać go w 
maju lub czerwcu. Nagrodzeni winni 
zwrócić się beznośrednio do FWP, Wy 
dział Prasowy, Warszawa, ul. Koperni- 
ka 36, podając, kiedy i gdzie pragną 


Bytom, | udać się na wczasy. 


y  Okupacyjny burmistrz Leżajska 
" 


RZECZPOSPOLITA 
— ah "R RA 


Przyspieszenie 
wykonania dekretu 
o reformie banków 


" W związku z akcją Czynu 1-Majo- 
wego, międzybankowa komisja tech- 
„Mczna przyjęła ze strony poszczegól- 
nych banków zobow.ązania, mające 
na colu przyśpieszenie wykonania de 
-kretu o reformie bankowej. 

Narodowy Bank Polski projektuje 
Uruchomienie do dnia 1 maja oddzia- 
ów: w  Pruszkow:e, Zakopanem, 
Chrzanowie, Jarosławiu, Wejherowie, 
Ząbkowicacie i Rybniku. 

Państwowy Bank Rolny zobowiązał 
się przejąć do 20 b. m. agendy KKO. 

Bank Związku Spółek Zarobko- 
Wych zadeklarował przyjecie do tego 
€rminu agend miejskich KKO w 13 
miejscowościach. Ó 

Polski Bank Komunalny zobowiązał 
Się do końca b. m. zakończyć organi- 
Zację sieci oddziałów. 

ank Gospodarstwa Krajowego 

Drzyśpieszy prace organizacyjne nad 
uruchomieniem nowych oddziałów w 
Sosnowcu, Kielcach i Bytomiu. 

Powszechna Kasa Oszczędności 
przejmie do 30 b. m. wszystkie wkła- 
Gy oszezędnościowe od KKO i in- 
nych banków w ośrodkach wojewódz 
kich. 

Bank Handlowy w tym samym ter 
inie przejmie od Banku Gospodar- 
stwa Krajowego domy składowe w 
ayni i zlikwiduje oddziały w Biel- 
EKU i Sosnowcu. 


Narady likwidacyjne 
związków prac. sceny, 
estrady, filmu i radia 


W dniu 14 bm. odbyły się zjazdy de- 
egaiów sześciu związków artystycz- 
nych: ZASP-u, Zw. Muzyków, pracow 
ników Polskiego Radia, pracowników 
iimcwych, Związku Art. Widowisko- 
Wych onaz Zw. Artystów Scen Żydow 
skich. Na zjazdach tych nastąpiła li- 
kwidacja tych związków w celu utwo 
rzenią ogólnopolskiego związku zawo 

wego pracowników Sztuki i Kul. 
tury, 


Muzycy węgierscy i rumuńscy 
w Polsce 


Do Warszawy przybyli wybi'ni mu- 
zycy węgierscy skrzypek Jerzy Sarai 
1 Planista Ivor Petri. Dadzą oni sze- 
reg koncertów w różnych miastach 
Polski. Pierwszy ich występ odbędzie 
się w Sopocie dnia 22 bm. 

W tych dniach przybyli również do 
Krakowa: znany rumuński dyrygent 
i kompozytor Alfred Mendelson i pia 
nista Lidia Christcow. Artyści rumuń 
scy wystąpią z szeregiem koncertów 
w różnych miastach, 


skazany na śmierć 


Sąd Okręgowy w Rzeszowie skazał: 
na karę śmierci Jana Neils okupacyj 
nego burmistrza Leżajska. 

Neils wpisał się po wkroczeniu 
Niemców do Polski na volkslistę i zo 
stał burmistrzem Leżajska, Na stano 
wisku tym dopuścił się on szeregu 
zbrodni wobec ludności polskiej i ży 
dowskiej. 

Przewód sądowy wykazał również. 
że Neils ze szczególnym okrucień- 
stwem znęcał się nad żołnierzami pol 
skimi wracającymi z frontu w r. 1939. 
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Każdy sportowiec czyła 


» PRZEGLAD SPORTOWY « 
TABELA WYGRAJ 


7-my dzień ciągni 


Wygrane 


3030 w W po 500.000 zł padły na N! 


arSzawie. 


ALTO Po 200.000 zł padły na Nr 
a; w Myszkowie, 51699 w Katu- 
Wicach, 68979 w Łodzi 

100.060 zł padiy na Nr 
6721 15651 35172 37138 


3409 53154 5647: E 
58076 61554 ypg 73154 56474 5799 


Wygrane po 40.000 zł padly na Nr 


Ah 1239 1625 13762 21979 24315 57814 
057 69820 84363, 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
1 1462 5021 5355 6343 10692 13564 
rt 15291 15412 19773 28375 3137; 
dna 38218 39123 44050 44519 465i1 
FeAl 47441 50209 50283 50669 52430 
reed 55015 55580 57158 57554 60461 
So 74 62121 64728 69993 69410 74311 
092 82247 87116 91121 91428. 


w. VSrane po 8.000 zł padły na Ne 
Iaa 3 686 723 780 1522 1756 2052 

08 2171 2450 2799 3033 3266 3591 
9ano 1322 4518 5313 8951 7137 9033 
13639 70014 10355 10369 1168% 13138 
1895 15250 16712 16768 18055 18231 
2134 20248 20297 20372 20917 21085 
26566 2438 22746 23823 24982 24933 
30939 37197 28383 28795 29096 20441 
33796 31197 32635 32635 32694 33224 
35853 23278 34750 34180 35316 35632 
37547 20002 36335 36524 36870 87006 
algo 20237 38329 39127 3916» 41073 
dason (2116 42345 42420 42309 43038 
ARo 44410 44426 44553 45218 45402 
aazon 16090 46206 46249 48134 48432 
„8372 48796 49248 49213 49359 51909 
kaB2l 53115 53426 54265 54505 55039 
55356 55794 56575 57147 57420 57557 
58726 59150 59930 60568 60536 61935 
08595 63884 64442 64782 64974 66777 
10745 71784 72021 73308 74520 74696 
14826 74848 75765 76081 76858 77649 
18457 78888 79463 80530 80654 82947 
83800 84799 85403 85602 86273 86726 
87650 87895 88054 89176 89346 89517 
90663 91749 92874 94905 


Reforma ustroju adwokatury 
Kiedy będą wprowadzone zespoły dobrowolne 


Przed kilku dniami w sali konferen- 
cyjnej Centralnego Komitetu  Stronnic- 
twa Demokratycznego w Warszawie to- 
czyly się obrady plenarne Rady Prawni- 
czej SD z udziałem zaproszonych praw- 
ników. 

Obradom przewodniczył Sekretarz Ge- 
neralny CKSD Leon Chaja. 

W ciagu dwudniowych cbrad zostały 
wygłoszone referaty: pos. prof. „Jodlow- 
skiego „Zadania prawnictwa w okresie 
budowy fundamentów socjalizmu”, sędzie 
go S. N. Kapitaniaka „Reforma sądow- 
nictwa karnego”, i adw. Beyera „Refor- 
ma ustroju adwokatury“. 

W. wyniku obszernej dyskusji nad po- 
wyższymi referatami Rada Prawnicza 
uchwaliła rezolucję następującej treści: 

„Na obecnym etapie rozwojowym Pol 
ski Ludowej — na drodze do socjaliz- 


Przodownica 


16-letnią Janinę Drutowską, wywo- 
dzącą się z rodziny robotniczej w Dą- 
browie Górniczej, rzuciły losy w r. 
1947 na Ziemie Odzyskane. Nie chcia 
ła być ciężarem niezasobnej rodziny 
i pragnęła własną swą pracą przy- 
nieść korzyść Polsce Ludowej. 

Została skromną robotnicą Zakła- 
dów Graficznych 
Wałbrzychu. 

Przed rokiem uległa nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi: wpadła pod tramwaj 
i straciła rękę. 

Robotnica bez ręki.. kto przyjmie 


ją do roboty? A jeśli przyjmą — czy = 


podoła w pracy? 

Takie myśli odbierały młodej dziew 
czynie spokój, niezbędny przy kura- 
cej. 

Po wypisaniu ze szpitala pobiegła 
do swej fabryki. 

Przyjęto ją z powrotem do pracy... 

— Postaramy się czemś cię zatrud- 
nić — usłyszała z ust kierownika. 

-— Pomożemy ci — zadeklarowały 

towarzyszki pracy. 
To przyjęcie sprawiło, iż poczuła 
się silniejszą, niż dawniej. Nie chcia- 
ła jednak względów dla kaleki i wy- 
mawiała się od zaofiarcwanej przez 
towarzyszki pomocy. 

Stanęła do pracy w wykańczalni 
przy oczyszczaniu arkuszy kalki ce- 
ramicznej. 

Praca zdawało się nie trudna, ale 
wymaga pracy obu rąk. Początkowo 
praca szła ciężko, ambicja jednak, 
upór i wytrwałość Drutowskiej spra- 
w.ły, że doszła do niezwykłej wpra- 
wy — potrafiła uzyskać wyniki lep- 
sze, niż zdrowe jej towarzyszki i w 
marcu 1949 r. osiągnęła WIZ WPEOG 
normy, zdobywając pierwsze miejsce 
na liście przodowników pracy. 

Gdy gratulowano jej tego wyniku, 
powiedziała: 

— Czuję się zobowiązana, że nie 
odtrącoro mnie, jako Kkalekę, od war- 
sztatu pracy. I przy pracy w.dzę 
ogromny wysiłek Państwa, które dba 
o poprawę robotniczego bytu. Gdy za 
czynałam pracę w fabryce zarabiałam 
3.000 zł. miesięcznie. W ub. r. w li- 
stopadzie, pracując tyle, co obecnie, 
zarob:łam 8.000 zł. W marcu r. b. za- 
robek mój wyniósł 14.000 zł. to też 
chociaż mam czasem kłopoty spowo- 
dowane posługiwaniem się jedną rę- 
ką, staram się tak zorganizować so- 
bie prace, by stale polepszać swe wy- 
niki. 

Załoga Zakładów Graficznych w 
Wałbrzychu dumna jest ze swej przo 
downicy, I dumna z niej może być 
cała klasa robotnicza. 

Jedną ręką niesie ona 
sztandar Polski Ludowej! (p) 


Yos 55 LATERI ` 


ienia IV-ej klasy 


wysoko 


Da'szy ciąg wygranych 
po 4 tys. złotych 


40106 14 66 268 303 567 88 621 36 
754 833 63 4 78 82 98 927 41031 44 64 
114 97 272 324 433 67 542 607 88 725 
93 858 64 993 42090 242 49 514 26 637 
62 7 720 8 71 85 91 838 9 73 43045 72 
189 72 81 255 99 306 64 70 431 44 509 
631 3 85 7 740 64 816 92 44167 275 97 
312 76 93 532 65 88 93 677 717 26 38 
59 812 922 3 86 45004 25 114 32 254 84 
320 78 450 550 724 814 83 937 

46127, 261, 301, 32, 6, 82, 424, 5, 
89, 509, 685, 734, 48, 9, 879, 97, 915 
70, 47089, 123, 49, 81, 8, 203, 4, 67 
381,3, 48, 97, 400, 16, 557, 674, 80, 
743, 815, 47, 978, 48024, 65, 87, 146, 
86, 95 249 79 330 52 63 9 85 427 513 
668 9 85 733 68 884 49027 87 140 98 
267 327 52 78 425 68 539 84 613 55 
126 61 847 935 50081 103 47 64 315 
36 66 405 98 599 645 52 742 73 823 
916 78 51079 133 244 75 89 325 64 9 
96 409 26 31 554 603 60 6 752 80 6 
821 950 52115 265 317 40 3 56 95 437 
43 50 4 512 826 913 53053 64 145 72 
9 89 92 204 364 73 563 73 83 627 81 
712 31 62 94 862, 907 94 54019 47 
8 88 172 89 260 2 308 13 405 559 
725 59 64 79 817 26 39 927 63 76 
55029 41 81 8 109 42 61 71 266 340 
427 97 506 29 57 637 78 95 727 36 
845 9 56022 4 57 69 95 147 70 216 30 
46 370 419 32 44 71 90 4 548 601 12 33 
706 15 25 46 57031 5 79 114 22 62 
85 98 240 344 58 65 73 7 92 415 37 
510 58 694 702 20 34 822 918 75 58025 
134 50 242 9 378 95 422 37 96 552 92 
648 725 70 92 4 850 915 69 73 59002 
154 7 227 72 409 16 96 501 10 63 
77 600 733 71 82 639 943 56 92 4 
60014 8 31 6 78 137 58 229 53 362 81 
484 520 78 83 626 57 88 746 75 828 
79 988 61018 27 72 93 5 129 32 77 90 
204 82 92 310 415 748 52 846 934 
62005 218 43 303 474 515 67 682 682 
702 21 39 97 802 25 43 67 97 915 
63023 31 44 64 80 291 309 11 33 91 9 


Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro 


„Kalkomania* w|y 


mu — konieczne jest uspolecznienie adwo 
katury. 

Zasadnicza reforma ustroju adwokatury 
powinna być poprzedzona weryfikacją, 
która usunęlaby z szeregów adwokatury 
osoby nieposiadające należytych kwalifi 
kacji etycznych, zawodowych lub spo- 
łecznych. 

Reforma adwokatury winna opierać 
się na zasadach pracy zespołowej i bę- 
dącej wyższą, uspołecznioną formą wy- 
konywania zawodu i obejmującą ogół 
adwokatów. 

Pr wadzenie tak pomyślanej refor- 
my w. mogło nastąpić wówczas, gdy 
pozwolą na to względy techniczne (loka- 
lowe) i gdy przeprowadzona zostanie cał 
kowita reforma sądownictwa, 

Wprowadzenie do ustroju adwokatury 
instytucji zespołów dobrowolnych nie by 
loby właściwe z następujących powo- 
dów: 

zespoly dobrowolne moglyby powstać 
jedynie w nielicznych większych ośrod- 
kach miejskich, w których czynna jest 
większa ilość kancelarii adwokackich. 

w obecnych warunkach nie byloby mo 
żliwe uzyskanie przez dobrowolne ze- 
społy odpowiednich lokali na siedzibę; 

zespoły nie posiadałyby podstaw eko- 
nomicznych do rozpoczęcia i prowadze- 
nia działalności z braku odpąwiednich 
unduszów publicznych, (niewskazane 
byłoby tworzenie zespołów w oparciu o 
wkłady uczestników, gdyż nadałoby to 
zespołom charakter spólek kapitalistycz- 
nych); 


tworzenie nielicznych,  eksperymental- 


elitarny, a więc niedemokratyczny, a po- 
nadto przypadkowość skladu osobnwego 
takich zespotów moglaby w konsekwen- 
cii doprowadzić, də wypaczenia samej 
idei pracy zespolowej; 

nieliczne zespoły dobrowolne nie spel- 
nilyby podstawowego ich zadania, jakim 
jest podnies'enie ogólnego poziomu adwo 
katury i zapewnienie pomocy prawnej 
najszerszym warstwom ludności pracują 
cej. 

Zanim ustrój adwokatury ulegnie za- 
sadniczej reformie wydaie się pożądane 
dokonanie „małej relormy"* w drodze de 
kretu, uzupełniającego i zmieniającego 
niektóre przepisv dotychczasowego pra- 
wa o ustroju adwokatury, 

Ta „mała reforma" winna opierać się 
w szczególności na następujących założe 
niach: 

Weryfikacja powinna objąć ogół adwo- 
katów. 


Organa samorządu adwokackiego po- 
winny objąć ponad dotychczasowe obo- 
wiązki zadania następujące: zakładanie 
| prowadzenie Biur Spolecznej Pomocy 
wa EA MAI aa 


| 15 schronisk czeka na turystów 


Na terenie woj. clsztyńskiego 
istnieje 15 schronisk, które w nad- 
chodzącym sezonie zostaną udostęp- 
nione turystom, 

I tak, w Olsztynie dwa schroniska 
dla 265 csób; w Kętrzynie nad sta- 
wem 10 łóżek 80 miejsc; w Wiłka- 


Lipce w gospodzie 12 pokojów 40 
łóżek; w Fiszu, schronisko nad je- 
zierem Roś, 25 łóżek — 80 miejsc; 
w Orzyszu nad kanałem Orzysz — 
Elk 30 miejsc; w Rucianach nad je- 
zicrem Guzianka 40 miejsc; w Kru- 
tyni koło Ukty 25 łóżek; w Mrągo- 
wie nad jeziorem Juno 20 miejsc; w 
Mikołajkach nad jeziorem Taity. 
Rynek 6 — 50 łóżek; w Węgorzewie 
na stadicnie sportowym 25 łóżek — 
50 miejsc; w Lidzbarku w Wysokiej 
Bramie 25 łóżek; na półwyspie Lal 
ka, nad jeziorem Łańskim, P.T. Kra 
joznawcze posizda kilka pokojów © 
10 łóżkach; 6 km od Ostródy w le- 
śnictwie Pluski nad jeziorem Drwg- 
ca istnieje mate schrenisko. 
a AERES R TEPRO 


ul. Daszyńskiego 16. 
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t 


gwarancję tę „daje 
mieszanka zbożowa 


rreran 


| Bąkrowskie Ziedńnocze 


INŻYN IERÓW MECHANIKÓW 
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW 
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW 


mierskiego 2. 
er 


| ZAR 


| 


ZĄD MIEJS 


zaćrucmi © 


nych zespołów mogłoby mieć charakter 


sach k./Giżycka 50 łóżek; w Świętej, 


PANGIWÓWA INSTYTUCJA HANDL 
poszukuje 


natychmiast lub w terminie późniejszym 
KSIĘCOWYCH, f 
FAKTURZYSTOW 


na różne stanowiska w dziale finansowym 


Oferty z życiorysem pod „Księgowość“ do Biura 


Dobra kawa 
jest napojem 
cia wszystkich!tt, 


À 


BAA o E, A O R 


W SOSNOWCU 
przyjmie do Dyrekcji Zjednoczenia. 


TECHNIKÓW MECHANIKÓW ZE ŚREDNIM WYKSZTAŁCENIEM 
INŻYNIERÓW LUR TECHNIKÓW KONSTRUKTORÓW 


reflektuje się na siły posiadające praktyke zawodową na kopalniach. 
Zgłoszenia do Dyrekcji Technicznej DZPW, Sosnowiec, ul. Ży- 


KI 


WOJ. OLSZTYNŃNSKIE 


przedsiębiorstw miejskich — inżyniera - mechanika 


1) KIEROWNIKA 
lub technika z długolet 
2) KIEROWNIKA Zarządu Nieruchomości 


lub technika z długoletnią praktyką. 
'warunki w/g umowy zbiorowej i mieszkanie zapewnione, 


Prawnej oraz bezpłatnych poradni praw 
nych terenowych oraz przy pracowniczych 
Związkach Zawodowych; 

nadzór nad peinieniem przez adwoka- 
tów funkcji radców prawnych instytucyj 
państwowych i samorządowych do czasu 
odrębnego unormowania kwestii pomocy 
prawnej dla tych instytucyj; pogłębianie 
wiedzy zawodowej adwokatów i współ- 
działanie z władzami i organizacjami spo 
lecznymi w akcji popularyzacji prawa. 

Warunki przyjęcia do adwokatury po 
winny być uzupełnione wymogiem rękoj 


łecznie pożyteczny. 

Osiedlenie się adwokatów winno nastę 
pować wyłącznie w ramach planów osie 
dłenia ustalonych przez Ministra Spra 
wiedliwości. 

Przynależność do biur Spolecznej Po 
mocy Prawnej oraz udział w bezpłat- 
nych poradniach winny stanowić obowią 
zek każdego adwokata. 

Końcowa część rezolucji mówi o: 

systemie szkolenia aplikantów adwokac 
kich 

i o usprawnieniu postepowania dyscy- 
plinarnego i zaostrzeniu sankcji dyscvpli- 
narnych. 

Poza tym uchwalono rezolucję w spra 
wie reformy Sądownictwa Karnego, zna 
nego z obrad sejmowych. (ict) 


Poprawa w zaprowiantowaniu 
schronisk 


Zaprowiantowanie górskich schro 
-nisk turystycznyca napotykało do- 
tychczas na duże trudności i nie za- 
spakajało nejskromniejszych potrzeb 
turystów. 

Obecnie Samodzielny Wydział Tu 
rystyki uzyskał pozytywną decyzję 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego, 
które wydało zarządzenie regulują- 


ce sprawę zaprczwiantowania gór- 
skich schronisk. 
W myśl wspomnienego  zarządze- 


nia schroniska będą zacpatrywane w 
najpotrzebniejsze artykuly żywna- 
ścicwe przez Centrale Mięsne, Samo 
pemoc Chłcpską, P.CIŁ i Centr. 
Rybną, 


W Krakowie rozegrane zostało towa- 


ków, zakończone bezapelacyjąym zwy- 
cięstwem gospodarzy 5:0 (5:0). 

Bramki zdobyli: Gracz — 3 (w tym 
jedna z karnego) oraz Mamona i No- 
wak po 1, Najlepszymi na boisku byli: 
Jurowicz, Gracz i Mamoń. Zwłaszcza ten 
ostatni nadawał ton akcjom napadu kra 
kowskiego, wyróżniając się szybkością w 
grze i pracowitością, Zawiódł natomiast 
Parpan i Kohut. 


Fływacy węgięrscy 
przegrali we Wrocławiu 


Na pływalni Miejskich Zakiadów Ką- 
pielowych we Wrocławiu rozegrane zo- 
staly międzynarodowe zawody pływackie, 
między reprezentacją milicji Budapesztu 
i reprezentacją Wroclawia. 

Na specjalną uwagę zaslugują wyni- 
ki Manowskiego, który na 100 m. st. 
klas. osiągnał czas 1:18,5 oraz w biegu 
na 100 m st. dow. — 41:05. Wyniki te 
są nowymi rekordami okręgu dolnoślą- 
skiego. 

W meczu pilki wodnej, jak było do 
przewidzenia, Węgrzy byłi klasą dla sie- 
bie i wygrali zdecydowanie w stosunku 
16:4 (9:0). Ogólna punktacja zawodów 
(bez pilki wodnej) — 32:28 dla Wtocla- 
-wia. 
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ZADANTE Nr. 33 


C. 5. KTPPING 
(I nagr. „Chess“ 1947) 


Mat w 2 posunięciach 
ZZ 
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A 
FAME, Z 


PAKTA HISZPAŃSKA 
grana w turnieju o mistrzostwo Krako- 


wa br. 

Białe: Zuber Czarne: Śliwa 

1. ed, e5. 2. Sf3, SCc6. 3. Gbs, a6. 4. 
Ga4, Sf6. 5. Q—0, Gc5. 6. c3, Sied, 7. dl, 
Ca7, 8. d:e5, C—O. 9, Hd5, S<5. 10. Gc, 
Se7. 11. Hc4? Sg6. 12. Ge3, b5. 13. liga, dä. 
14. Eh5, Sef. 15, Sh—d2, Wes. 16. Wa—d!, 
Se—f8. 17. Ses! Ges. 18. Se—g5, Hes. 19. 


h3, c6. 20. Sh4, h6? 21, S:e6, H:e6. 22. G:a?! 
W:a?. 233. fd, Siht, 24, il:h4, (6? 25. Wd—el! 
f:e5. 26. W:05, HE7 27. Wf—el, W:e5. 928. 
W:e5, Wd? 29. f5! Sh?. 30. Web, W7. 31. 
Id8--, Sf8. 32. Weg, Wb7. 3} Gdi!! H:f5. 


34. Gg4, Hbl--. 35. Rh2, Wy. 36. Ges, 
Hil. 3% He7! Iif6. 38. H:f7--, Hif?. 39. 
-GifT--, R:f7. 40. Wc8, KeG. 41. Wich- 


Ke5. 42. W:a6, Se6. 43. a4 i czarne pod- 
dały się. r 

Największa sensacja turnieju! Wywal- 
czone i zasłużone zwycięstwo piętnastole- 
tniego chłopca nad b. mistrzem Polski. 


QBRONA SYCYLIJSKA 
grana w warszawskim turnieju 
„treningowym r.b. 
Białe: Grynfeld Czarne: Szpotański 


1. e1, c5. 2. f4, Sc6. 3. b3, dE, 4. GDbz, 
Sf6. 5. Sc3, Gz4. 6. Gc2, Gie2. 7. Sg:cz, ef. 


Nowa linia kolejowa . 
Malberk — Myślenice 


Dzięki odbudowie zniszczonego w 
czasie działań wojennych mostu odbu 
dowano również linię kolejową Mal- 
bork — Myślenice, Linia ta skraca wy 
datnie komunikację kolejową miedzy 
Tczewem a Olsztynem i przyczyni się 


WANIE EIZYCZNĘ 38] 


Kraków- Sląsk 5:9 w piłce nożnej 


tzyskie spotkanie piłkarskie Śląsk—Kra- | Cieślik 


stowarzyszen: 
lat 12-tu wzwyż oraz zrzeszeni w klu- 
bach sportowych do lat 18-ta. 


UŁUGRAFIGŻNEGU f 


do podniesiznią gcspodarczegc tych 
ckolic. 


W zespole śląskim zadowolili jedynie 
chwilami oraz Wieczorek, gra- 


jacy po przerwie na środku pomocy. 
Pozostali wykazali znaczne braki tak- 
tyczne i kondycyjne. B'ędy taktyczne 
razily szczególnie u obrońców, którzy 


przy, swej technice i nieustępliwości w 
walce, powinni byli uchronić swoją dru- 
żynę od straty co najmniej 2 bramek. 


Odwołanie 
wyścigu motocykiowego 
w Warszawie 


Uchwala  Stelecznej Rady Narodowej 
wyścig motocyklowy po ulicach Warsza- 
wy (I eliminacja do mistrzostw Polski) 
który miał się odbyć dn. 24 km. zostal 
odłożony na termin późniejszy, 


Kolarze szwedzcy 
nieprzy; otowani 
čo wyścigu 
Praga — Werszawa 


W Sztokholmie odbyła się specjalna 
konferencja Szwedzkiego Związku Ko- 
larskiego, poświęcona sprawie udziału ko 
larzy szwedzkich w wyścigu P—W. Kan | 
ferencja uchwalila ostatecznie, odpowie 
dzieć odmownie na propozycję Komitetu 
Organizacyjnego. 

Odmowę startu szwedzkich kolarzy 
umotywowano faktem, że wobec niezwy 
kle długo trwającej w tym roku zimy, 


kolarze szwedzcy nie mieli możności 
przygotować się na czas do tak po- 
ważnej imprezy. 


Zawody pływackie 
„Pięciu niedziel” i 


W dniach 24.IV, 8.V, 15.V, 22.V, 29.V 
br. odbędą się zawody plywackie o naj- 


lepsze wyniki, uzyskane w ciągu cad 


kich niedziel 
50 mi 
Gtyl: 
wy). 
W zawodach mogą brać udział nie- 
mężczyźni i kobiety od 


w konkurencjach -25 m, 
100 m w zależności od wieku 
dowolny, klasyczny i grzbieto- 


Rozwiązanie KONKURSU 


podaje L-ty, numer tygodnika 


5:3 WIAT 
YCH? 


MEGI 


I 500 trafnych odpowiedzi. Kt579-0 


Natana Klingheila 


KRY ostatnio zamieszkałego w Łodzi a 
obecnie nieznanego z miejsca po- 
bytu wzywa Sąd Okręgowy we 
Wrocławiu ul. Sądowa Nr. 1 da 
zgłoszenia się w sprawie rozwodo- 
wej L. C. 258/48, wytoczonej przez 
jego żenę. "Kr 504-1 


8. 0—0, Ge7. 9. d3, 0—0. 10. Sg3, dz 11. 


e:d5, S:d5. 12, S:d5, H:d5. 13. Hg4, Śd4. 
14. 15, Gf6, 15. Khl! e:f5. 16. S:f5, Kha. 
17. S:d4, c:d4? 18, W:f6!! g:f6. 19. Gidi. 
He6. 20. Hf! Kg. 21. Hg5-1 i czarne 
poddały się. 

Zabawna miniaturka! 
kronika 

KRAJOWA 
WARSZAWA. Zorganizowany przez 


PZSz mały turniej tWreningowy dla na- 
szych reprezentantów przed meczem z 
Wggrami — po ialeresującej i na dobrym 
namo kilku błędów) poziomie stojącej wal 
ce wygrał mistrz Plater 3/4 p. (bez porażki) 
przed Pytllakowskim 3 p. Dwa dalsze miej 
sca z 50% zajęli mistrzowie Gawlikowski 
i Grynfeld po 214, zamykają tabelę Koło- 
mexaxi 2 i Szpotański 14 p. 

Folskiemu Związkowi Szachowemu u- 
dała się ta impreza: swoję „treningowe“ 
zadanie turniej spełnił bez zarzu.u. Szko- 
da tylko, że nie wzięli udziału mistrzc- 
wie kŁorowski i Szapiel. „Ciężar gatunk- 
wy“ turnieju: byiby wtedy bez porówna- 
nia wyższy. 

ZAGRANICZNA 

MCEKWIA. Dwie dalize rundy meczu 
Mo.kwa — Budapeszt pizyniosiy znów wy- 
sckie, bezapciacyjne zwyci WoO mistrzo,a 
radzieckim. Wyniki: 

Rumda V. £unystow 1:0 Florian, Sima- 
gin 1:0 Benso (pierwsza porażka młodego 
węgra!), Ervnszajn 1:0 Szily, Flohr 1:0 
Ge ebin, Lilieniual 14:14 Fister, Auer- 
bach 4:15 Szaoo, pariie Kotow — Tipary 
i Ragozm — Barcza cdłoźone. 

wada VI. Kotow 1:3 Szuy, £mysłow 1:0 
Bengu (sine kolejne zwyc.ięctwo Smys.c- 
wa.), Ragozin 1:0 Gereben, L.lienthal 1:9 
Tipary, bronzajn, 1:0 beabo, Łivhr iw 
biviiaa, Auerbaca 4:14 Fuster. 

W dniu dvgrywe.: bitn.zatjn 0:1 Flo- 
rian (pierwsze zwyc.ęstwo Fioriana w me- 
czu i pierwsza od ż lat porażka Hronsztaj- 


na!), Simagin 1:0 Haicza, Kotow 1:0 ripa- 
ry, Auerwacn Wai Benkö, Rasoz.n 
ja: Barcza. 

Fo 6 rundzie drugiego koła prowadzi 


Moskwa 78:25. Wyniki 2 ostainich rund 
i cmówienie meczu podamy w następnym 
dziale. ; 

MOSKWA. W meczu o tytuł mistrza 
Kołtchczn:ków Rszpublik:i Rosyjckiej Bori- 
SCHGOW pokonał Zurawieswa 3:2. 

AARBON. Miydzynarcdowa Robotnicza 
Unia Szachowa przy okazji swego kcn- 
gresu przeprowadziła w tej znanej miej- 
bCOWOÓCI szwAajcarykiej maiy turniej mi- 
sirzowski. Zwyciężyi rachmzn 7 p. (100% !) 
przed Wade (Nowa Zelandia) 6 i Beni 
(Wiedeń) 4/6 p. Iwa dalszych miejzcacn: 
Ehend i Opoczensky (!) po 3, JOTE-nsen 
1 Molnar po 2, oraz Lótscher 0,5 p. 

GOLTEBSQRG. Stahlbeig wygrat tu ła- 
two maly turniej, osiągając 5.5 p. przed 
Carllsonem 4, Fubrmanem i Amanein po 
3,5, Alexanderssonem 2, Anderssonem 1,5 
i Bonanderem 0,5 p. _ 

DOHREN, Kobiece mistrzostwa Belgii 
zdobyła 27-Icinia Bustera 6 p., przed Spo- 
ormans. Uszestniczck 7. 

ZAGRZEB. Dwukołowy mecz na 10 
szachownicach między drużynami Austuii 
i Jugosiawii zakończył się Llęsizą Austria- 
ków (kiórzy grali bez Giunielda) w sto- 
sunku 3144:1614. Jugosłuwia wysąpła w 
poinym Składzie z Gligor.czem, Ficem i 
Triiunowiczem ma czeire. Gzśeom ud-15 
się zremisować zaledwie 7 partii, przy 
13 porażxach. 

POMBAJ W turnieju o mistrzostwo 
Indu zwyciężył Bodas 13.5 przed Mhaiska- 
rem lb, dv. da Cunha 125, Alinkarem i 
Eawande po 12 itd. Uczeslników 2). 


Zewsząd o wszystkim 


A M rcsatciantów ze stref anglasas- 
kich w Niemczech -pizvbyło w pierwszym 
wiosennym transporcie, Transportem tym 
Frzybyli Polacy z Norymbergi i Brun- 
świku. Przybycie transp riu ¿znacza pod- 
jecie repatriacji dalszych parlii Polakow, 
kiorzy będą pizyvywal: pociągami waha- 
diowymi z Zzachoda. 

A Na zamku Kynast Tow. Tatrzańskie 
pizystąpiło do prac konserwatorskich 'w 
Sobieszowie na Dolnym Słąsku. Zame 
Kynast w Sobisszow.e jest wspaniaiym 


j Ze bytkierń budzwniciwa z epcki Piastów. 


A Załoga kopalnictwa naitowega „Ru- 
wae“ otrzyma:a sztandar przechodni w. pot 
zawodnie.wa pracy za uzyskanie w cgól- 
nej punktacji 599 pt. i wykonanie piana 
wydobycia rony w lutym b. r. w 185%. 
vraz ze sziandzrem zwyc ę:ka załoga o- 
dyalom i 1106 tys zł. 


rówa.eż 


rzy m ta 
premii, 
PA EELO EO AO ZCPRYY CY SE "SEN T "NIEZ e 


 UCLUSZENIA DROBNE 


UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUGY 


Shracziin© orzeczenie lekarskiej woj 
szowej kamisji wydane Lublin na 
nazwi:ko Strulak Mieczysław  571-1 


ZA. A TA 
Zgvbicno kartę RKU Grodzisk Mazo 
wiecki na nazwisko Strzyga Lucjan. 
572-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
wyaaną, Gzrwajfh Henryk Szostak. 


990-1 


Zgubicno kartę rejestracyjną RKU 
wydaną w Grodzisku Maz. na naz- 
wisko Kalota Edward. 27988-1 


Zgubiono 27 III. legitymację PER nr 
102368 KD Przga Centralna wkładka 
PZER Nr 153889 Komitet Partyjny 
WEW W JB 42. Kurpis Kazimierz. 
Zwrot za nagrodą: Kursaka 7—12. 

989-1 


Zagubicno legitymację służbową wy- 
darią przez Inspektorat Szkolny Wą- 
brzeźno Matuszewski Józef Królew- 
ska Nowawieś pow, Wąbrzeźno. 

26714-1 


RZECZPOSFOLITA 

CENNIK OGŁOSZUN 
Drobne: 45 zł. za wvraz, poszukiwa- 
nle pracy 25 zł. za wwvraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Qegłosz. wvmia- 
rowe: (za 1 mm. szer 1 szpalty; za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mw zł 180; 2u1 
x 300 mra, zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. 2). 170; N — 


i20 mm. zł. 220; 121 — 200 mm : 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300: ks 
zł 420; nekroloei dc min. zł. 85; 
T1 — 120 mm. zł 100: 121 -— 200 ma 
zł 150: 201 — 300 mm zi 240; ponai 


300 mm. zł. 300. Bilanse o 10b - 
zel. W numerach niedzielnvch APE 2 
tecznych 50% Za terminowv 
druk ogłoszeń administracja nie odno- 
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez PRO. na konto Nr 
1-717 — Dział Ogłoszeń | 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Ogłoszeń Czytelnik" . C 
Warszawie, ul. Daszyns lezo 
LG p ial. 857-93 i 887 AR HESE 
miejskie: Marszałkowska 325. Złota 11. 
przy Marszałkowskiej, Praga, uł. Tar 
zowa „67 „(księgarnia Jeżewskiego) 
W: Sikorskiego 42 sięgarnia 
„Czytelnik „UŁ Puławską 49. księgar- 
Ww wolność" w. Marsznikowska 95, 
raju: wszystkie oddzialy „Czvtel- 
nika“ i Biuro Ogłoszeń. 


Biuro 
trala w 


Redaktor naczelny H: 
RE RE, 
3p. Wyd.-Ośw. 


enryk Korotyński 
M EA po 
k“ Druk. Nr 2 


Czvte! 


'B-73823 


Redakcja 
Dziennika Zażaleń 


składa swym Czytelnikom 


najlepsze życzenia 
Świąteczne 


MARK TWAIN. 


nam ich wszystkich dobrze, choć nie 

wiem, jak się nazywają. Znam ich 
sposób ubierania się, mówienia, reagowa- 
nia na zimno i gorąco. Znam na pamięć 
wszystkie tricki, jakimi posługują się, 
aby mnie zepchnąć ze stopni tramwaju. 

Spotykamy się bowiem od dawna, od 
wielu miesięcy, a może już nawet lat 
na tym samym ‘przystanku. 

Wiem, że nie mają specjalnie zlych in 
tencji wobec mnie. Nie. Są tylko ludźmi 
bezwzględnymi, ludźmi lo mocnych lok 
ciach. A ja, cóż? Jestem drobny, niepo- 
zorny, nieśmiały. Boję się iloku, nie 
umiem się rozbychać. 


14 


ZADKO sprawia przyjemność 

opowiadanie o samym sobie, 
czasami jednak, czyniąc wyznania, 
odczuwa się rodzaj ulgi. Pragnął- 
bym więc  wyspowiadać się ze 
swoich trosk, choć przypuszczam, 
że idzie mi raczej o skompromito- 
wanie pewnej osoby, niż o ukojenie 
mego boleśnie zranionego serca. 
Przypominacie sobie zapewne, że 
miałem ostatnio odczyt dla mło- 
dzieńców z Towarzystwa X w New- 
mark? Otóż miałem go, niezależnie 
od tego, czy sobie przypominacie. 
Rozmawiałem wówczas po południu 
z jednym ze wspomnianych mło- 
dzieńców. Oświadczył mi on, że po- 
siada wujka, który z takich czy in- 


nych powodów pozbawiony jest cał 
kowicie daru okazywania jakichkol- 
wiek wzruszeń. I uczuciowy mło- 
dzian zawołał ze łzami w oczach: 
„Och, gdybym choć raz jeszcze 
mógł widzieć uśmiech na jego twa- 
rzy! Gdybym chociaż zobaczył go 
jeszcze płaczącego!* Byłem wzru- 
szony. Miałem zawsze miękkie ser- 
ce wobec trosk moich bliźnich. 

Rzekłem więc: „Sprowadź go na 
mój odczyt. Rozruszam go. Zrobię 
to dla ciebie“. 

„Och, gdyby pan mógł to uczy- 
nić! Cała nasza rodziną błogosławi- 
łaby Pana. Kochamy go wszyscy 
tak gorąco! O, mój dobroczyńco, 
czy potrafi Pan zmusić go do śmie- 
chu? Czy potrafi Pan napełnić ko- 
jącymi łzami te wyschłe oczodo- 

Dit 

Byłem głęboko wstrząśnięty. Po- 
wiedzialem: „Mój synu, przypro- 
wadź no tutaj tego starowinę. Mam 
kilka dowcipów w zanadrzu, które 
rozśmieszą go, jeśli posiada choćby 
Na mi N Loran 


JAROSŁAW HASZEK 


cień poczucia humoru; jeśli kawa- 
ły te zawiodą, mam kilka innych, 
które zmuszą go do płaczu, lub za- 
biją na miejscu, jedno z dwojga“. 
Wówczas młodzieniec pobłogosławił 
mnie, wypłakał się w mą kamizel- 
kę i poszedł po wuja. Wieczorem 
ulokował go na widocznym miejscu 
w drugim rzędzie krzeseł, a ja za- 
brałem się do roboty. Spróbowałem 
najpierw łagodnych  żarcików, po 
tym przeszedłem do mocniejszych; 
usypiałem go z lekka kiepskimi 
dowcipami i budziłem z nagła kapi- 
talną pointeą, obrzucałem go sta- 
rą, zwietrzałą tandetą i ciskałem 
mu świeże gorące kawały; rozgrza- 
ła mnie ta robota, atakowałem więc 
na obu flankach, frontalnie i na ty- 
łach; gorączkowałem się, pociłem, 
szturmowałem, gardłowałem, aż do- 
stałem ehrypy i istnej furii; nie zdo 
łałem jednak wzruszyć go ani na 
chwilę, nie zdołałem wywołać uśmie 
chu czy łez na jego twarzy! Ani 
cienia uśmiechu, ani śladu wilgoci! 
Byłem zdumiony. Zakończyłem od- 
czyt rozpaczliwym piskiem, jakąś 
wściekłą eksplozją humoru i rzu- 
ciłem w niego dowcipem niezwy- 
kłej, zaiste, ostrości. 

Po czym usiadłem, oszołomiony i 
wyczerpany. 

Prezes Towarzystwa podszedł do 
mnie, przyłożył mi zimny „kompres 
do głowy i zapytał: „Dlaczego za- 
chowywał się Pan tak dziwnie pod 
koniec odczytu?“ 

Odrowiedziałem: „Próbowałem 
rozśmieszyć tego przeklętego stare- 
go osła z drugiego rzędu“. 

On zaś odrzekł na to: „Ależ mój 
Panie, tracił Pan tylko czas napróż- 
no. On jest głuchoniemy, a poza 
tym ślepy jak borsuk!“ 

No i teraz pytam Was: czy go- 
dziło się siostrzeńcowi tego nie- 
szczęśliwego kaleki zakpić w ten 
sposób ze mnie, człowieka bądź co 
bądź obcego i w dodatku sieroty? 
Pytam Was jako mężczyzn i ludzi 
prawych, czy to był właściwy spo- 
sób postępowania ? 


+% Z tomu humoresek Marka 
Twaina, który (tom, nie Twain!) ukaże 
się wkrótce nakładem Państwowego 
Instytutu Wydawniczego w opraco- 
waniu Antoniego Marianowicza. 


Tłum. St. Krysiak 


RŁOPOTY FINANSOWE 


Z 


drzwi gabinetu finansisty Prochazki, aby 
od Nowego Roku poprosić go o podwyż 
kę o dwadzieścia koron. 

Siedzi więc Szima przed panem Pro- 
chazką, ponieważ ten, wysłuchawszy je- 
go prośby, dał mu znak, aby usiadł; a 
szef chodzi po gabinecie, rozkłada ręce 
i mówi: „Po tej bezwstydnej prośbie mo 
głem pana od razu wyrzucić, ponieważ 
jednak mam około pół godziny czasu, 
chcę z panem porozmawiać prawdziwie 
po przyjacielsku. Chce pan, abym mu 
podwyższył pensję o dwadzieścia koron 
miesięcznie, co czyni 240 koron rocznie. 
Prosi mnie pan o to w dobie, w której 
miecz Damoklesa, wzrost wartości pienią- 
dza, wisi nad rynkiem pieniężnym? Czy 
pan wie, że Alpinki spadają z 772 na 
759.60, że akcje zakładów Fryderyka spa 
dły z 940 na 938? Kurs akcji fabryki 
broni również spada, kochany panie Szi- 
mo. Z 728 spadł na 716.40. To jest na- 
prawdę okropne, a pan chce 20 koron 


podwyżki!“ 


tary Szima, urzędnik banku Prochazrów bankowych chwieje się. Papiery mo 
ka i S-ka, po piętnastu latach pra- ! 
cy odważył się wreszcie i zapukał do 'dytowego zniżkują i 


narsze, akcje austriackiego banku kre- 
ogólny ich spa- 
dek wynosi 5 koron na 664.90. A pan 
chce 20 koron podwyżki! Rynek papie- 
rów transportowych notuje się tylko ospa 
łymi i nędznymi transakcjami, a drogi 
państwowe spadły o całe 12 koron. Rząd 
włoski nie mógł pożyczyć od Francji 100 
milionów koron, a pan chce ode mnie 
20 koron podwyżki! 

Francja chce sprzedać huty żelazne, 
mówi się o sprzedaży majątków rosyj- 
skich, a pah przychodzi do mnie i mó- 
wi, jakby to się rozumiało samo przez 
się: „Panie szefie, służyłem wiernie przez 
piętnaście lat i z powodu kłopotów fi- 
nansowych, ogólnej drożyzny,  dziesię- 
ciorga dzieci, z powodu dziurawych bu- 
tów i zlego stanu zdrowia, ośmielam się 
prosić o 20 koron podwyżki. „Nieszczę- 
śliwcze, ma pan rację, że kłopoty finan 
sowe są wielkie. Akcje Drogi Południowej 
spadły o 5 koron na sztuce, a ja ich 
mam... Ale, właściwie dlaczego miałbym 
panu o tym opowiadać, Niech pan pa- 
mięta, że nawet akcje Drogi Busztehrad- 


Bankier Prochazka załamał ręce i po- |skiej nie mają dzisiaj żadnych widoków, 
czął z siebie wyrzucać: „Rynek papie- |a kurs litery A Drogi Busztchradskiej 


Przys 


RZECZPOSPOLITA 


J dlatego prawie codziennie jadę póź- 
niejszym tramwajem. 

Przychodzą oni wszyscy z frana mniej 
więcej o tej samej porze, choć nie ra- 
zem. Najpierw ban w futrze z bobrowym 
kolnierzem. Jen sam, który tak spryt- 
nie laską ze srebrną gałką toruje |sobie 
przejście do zapchanego tramwaju, podsta 
wiając ją pod nogi innym  śpieszącym 
się. i 

W kilka chwil — później potężny gru 
bas o nalanej, czerwonej twarzy, praw- 
dobodobnie właściciel masarni w lśród- 
mieściu. Tak go zresztą w duchu nazy- 
wam. Jen — odtrąca mnie bo prostu |bru 
talnie swą wielką, mięsistą lapa. 

Następnie przybiega szybkim, nerwo- 
wym krokiem |koścista dama z teczką 
pod pachą. Dalbym z nią sobie może ra- 
dę, gdyby nie wolała swym piskliwym, 
przejmującym glosem: ! | 

— Panowie, jak zawsze naprzód, na- 
turalnie! 


A ja wtedy cofam się 
zmieszany i zawstydzony. 

J] wreszcie ta młoda parka, trzyma- 
jąca się zawsze pod ramię, która sztur- 
mem, bo moich odciskach dostaje jsię do 
środka wozu. 

Z biegiem czasu rósł we mnie (głuchy 
żal. Rozumiecie — szef narzekał ną moje 
spóźnienia, podrążniona ambicją nama- 
wiała do izemsty. 

Wreszcie — uleglem. 

Owego pamiętnego dnia zjawiłem się 
na przystanku wcześniej, niż inni. Obej- 
rzałem |się czujnie dokoła i kilkoma szyb 
kimi ruchami przybilem do bala przy- 


pośpiesznie, 


stanku tabliczkę z napisem: 

„Przystanek zepsuty. U- 
prasza się wsiadać z| na- 
stębnego. l 


Potem skrylem się we wnęce bramy, 
czekając na przybycie moich tznajomych, 


Złośliwości 


X Wszystkim pracującym PRZY- 
SŁUGUJE Ubezpieczalnia, ale mało 
komu dobrze się FPRZYSŁUŻYŁA. 


X W wielu pismach znależć można 
np. ogłoszenie: „Obrączki od Kule- 
szy, to szczęście w małżeństwie“. 
Wnosić z tego można, że pan Kule- 
sza niewiele dotychczas utargował, 


% Gdyby wprowadzono wyścig 
pracy w urzędach, przodownikami 
zostąłiby na pewno interesanci. 


3: Dopiero po ostatniej wojnie An 
glicy naprawdę odczuli, że nie są 
na STAŁYM lądzie. 


— Jakie ładne jajka znosi pańska 
żona. 
— Panie, czy pan zwariował?! 


— Przepraszam, ja powiedziałem 
wnosi, to widocznie zecer się pomy” 
tł. 


spadł z 2515 na 2426, a litery B, z 1004 
na 976. Więc pan chyba zwariował pro 
sząc mnie o podwyżkę. Człowieku, prze- 
cież to jest szaleństwo! Niech pan tylko 
pójdzie na praską giełdę! Na rynku jest 
pelno papierów, ale co są warte? Wszyst 
kie akcje wykazują straszliwą tendencję 
zniżkową! Żadne z nich nie są pewne! 
Akcje banku kredytowego, które dawniej 
kupowałem za 760, spadły na 750.75. Co 


% Kto mówi, że dobrymi chęciami 
jest piekło wybrukowane, nigdy wi- 
docznie nie był w Łodzi. 


X Co robi cb. w święta? 
d a. 


O b-j a- 


Æ Gdyby Niemcy zajęli w czasie 
wojny Anglię, Anglicy nie zajmo- 
waliby się teraz Niemcami. 


DDT 


Pierwszy naturalnie brzybył ban w fu 
trze. Zobaczył tabliczkę, włożył okula- 
ry, przeczytał, fuknąl pod nosem: „De- 
mokratyczne porządki!'. J ruszył na- 
przód. 

Rzeźnik (stanął przed ltabliczką, namy 
ślał się chwilę, dostatecznie długo, aby 
spotkać się z kościstą damą. Stali teraz 
przed napisem oboje. ' 

— Zepsuty, zepsuty i koniec! Co ich 
ło obchodzi! Żeby tak oddać w prywatne 
ręce, zaraz byłoby inaczej — wyjaśnił 
iowarzyszce. Poczem odpłynęli. 

Mloda parka nadbiegła truchiem. Na 
widok tabliczki — on jaklął brzydko, 
ona !się roześmiała i pobiegli dalej. 

Zostałem sam, Dostałem się do tram 
waju. Nie spóźniłem się do pracy. Ani 
tego dnia, ani następnych. I 

Gdzieś po tygodniu w jednym z pism 
ukazala się notatka z dużym tytułem: 
„Kiedy |naprawią wreszcie 
przystanek przy ulicy Krub 


skiej?! Skandaliczne niepo- 
rządki WEM ARK 

A po kilku dniach notatka następują- 
cej Mreści: ` 


„W związku z artykułem z dnia.., ka 
rząd Miejski M. Zakładów Komunikacyj 
nych wyjaśnia, ze wskutek poważnych in 
westycji naprawa uszkodzonego przy- 
stanku przy ulicy Krupskiej musi ulec 
pewnej zwłoce. Tym niemniej Zarząd 


dołoży wszelkich starań, aby przystanek 
przy ulicy Krupskiej uległ koniecznem 
remontowi", i 

Jak dotychczas, jeżdżę bardzo wygod= 
nie, ! i 


Podziemna robota 
Rys. 


Kot 
JON 
ERINA 
(Z 


Do kretynki rzekł raz kret: 

— Chcę mieć z tobą tête — a 
mam tu blisko pied'a — terre, 
luksusowe, choć bez zer! 


Maja Berezowska 


tóte, 


A na to odparła kretynka z ochotą: 
— Będę się zajmowała podziemną robo*ą. 


MAGDALENA SAMOZWANIEC 


kilka słów 


:k TO, że kobieta WYRZEKA 
mężczyznę, nie jest dowodem, 
chce się go WYRZEC. 


> Jest wiele kobiet godnych sza- 
cunku, ale mało kobiet cieszy się 
szacunkiem, 


na 
że 


>k Gdy kobiata zaczyna wodzić za 
nos mężczyznę, przeważnie dopro- 
wadza go do Urzędu Stanu Cywilne- 
go. 


Æ Kobieta zawsze uważa się za 
zbyt młcdą, aby być starą. 


X Kobieta bywa punktualna na 
pierwszej i ostatniej randce swego 
życia. 


podwyżki? Czy upiera pan się nadal przy 
swej prośbie w czasie, w którym jest nie 
do pomyślenia, by rząd szwajcarski 
mógł od kogokolwiek pożyczyć brakują- 
ce mu do obiega 2 miliony? , 

Otóż to, stary człowieku! Wykazy mie 


sięcznych odpływów pieniężnych są nie |k 


pomyślne, a tegoroczny bilans będzie do 
bani. Rumunia, Turcia, Bułgaria i Gre- 


o kobietach 


> Kobietą prawdomówną bywa 
przeważnie kobieta małomówna. 


>k Mężczyzna często uważa przy- 
jaciółkę za żonę, ale rzadko żonę za 
przyjaciółkę. 


X Dla kobicty najwartościowszym 
mężczyzną jest ten, który docenia jej 
wartość. 


K Nawet bardzo lekka kobieta 
może zaciążyć na życiu mężczyzny, 


>k Mężczyżni patrzą przede wszyst 
kim na nogi kobiet, kobiety nato- 
miast na ręce mężczyzn, aby spraw- 
dzić, czy nie ma na nich obrączki. 


A 4 nigdzie zaciągnąć pożycz- 
ki, a pan chce, ż 7 

sd. , żebym panu podwyższył 
„Hiszpania, Portugalia i Wlochy nigdzie 
nie mogą umieścić pożyczki, Bank Fran- 
Gais-Freres w Lyonie, na skutek wyprawy 
marokańskiej, stracił 150 milionów fran 
ów. A pan zupełnie spokojnie przychodzi 
do mnie i zaczyna biadać: „Panie szefie, 
proszę o podwyższenie mi pensji o dwa 
dzieścia koron“, Człowieku, czy pan wie, 
że mówi się o fuzji rosyjskich kopalni wę 
gla z zakładami Fryderyka i że następ- 
stwem zakupu fabrykatów z przedsię- 
biorstw Anny Marii będzie obniżka ro- 
cznego obrotu o 20 tysięcy koron? Spe 
kulacja nigdzie nie popłaca. Niech pan 
kupi akcje Podolskiej Fabryki Cementu. 
a zobaczymy, jak pan się zacznie boga- 
cić: niech pan tylko z nimi pójdzie na 
giełdę! Pewne są jeszcze akcje kolońskiej 
fabryki nawozów sztucznych, za które 


zapłaci pan po 379, ale ja je kupiłem 
pe 382. Straciłem więc na każdej po 
trzy korony. Niech mi pan wierzy, że 
mie mogę na pana patrzeć! Siedzi pan 
jak posąg! Niech pana diabli wezmą ra- 
zem z akcjami towarzystwa cukrownicze 
go!! I one mają tendencję zniżkową i, 
choćby pan zjadł diabła z rogami, nie 
dostanie pan za nie więcej, jak po 261.50. 
Wiem na pewno, że nikt nie odważy mi 
się zaproponować ich kupna, tak samo 
zresztą, jak akcji fabryki dr. Kolbena. 


Dział poezji == 


W. L. Brudziński 


O pewnych poetach 


Im — lekkość girlsy, błazna wdzięk 


I dowcip pusty, zwinny. 


Im — brzęk kieliszków, noży szczęk 


(Tępych, restauracyjnych). 


Cóż dla nich wiosna, kwiatów kiść, 


Liryczne lata, zimy, 
Jeśli jesienią spada liść 
To lauru liść z łysiny. 


N et szukanie nowych dróg 

Nie jest im przez los dane. 
Grunt, że swej knajpy znają próg 
I wiedzą, gdzie, „Dla panów". 


Magdalena Samozwaniec 
(Rys. Z, Kiulin) 


Najtrwalsza miłość 


Zako-pan i Zoko-pani 
Są ze sobą dobrze zgrani 
Poznali się w Zakopanem 
Na dancingu gdzieś, nad ranem... 
Potem znowu raz i drugi 
Zatańczyli „Boogie-Voogie* 
Potem: narty, Śnieg i zjazdy 
Czasem: noe wśród gwiazd 

u gazdy.» 


Rzekł: — Twych oczu nie zapomnę 
Takie jasne i ogromne... 
Zobaczymy się w Warszawie! 
Rzekła: — Mieszkam na Żórawiej... 
Wyjechali, zapomnieli... 

Aż znów góry Śnieg zaścielił, 
Zako-pan i Zako-pani 

Znowu w sobie zakochani 

Znów się odnaleźli w „Watrze“ 

On się patrzy — ona patrzy... 

— Czy to pani — Zako-pani? 

Już nie oddam pani za nic...! 

I znów poprzez wieczór długi 
Tańczą razem „Boogie-Voogige* 


I na nartach jeżdżą razem 
Zako-pan z swą panią w parze 


Płyną poprzez białe trasy. 
Aż się znowu kończą wczasy 
-— Dowidzenia — rzekł — 


s 4 w Warszawie 
Zaraz Się U pani zjawię.,. 
wyjechali — zapomnieli... 
Kok — i śnieg znów góry bieli. 
Zako-pani, Zako-panek 
Siedzą razem w środku sanek... 
Płyną zakopiańskie zimy 
I co zima ich widzimy 
Zako-pan i Zako-pani 
Zawsze w sobie zakochani... 
Z łezką na nich patrzę rzewną. 
Czy ci sami? — Tak. Napewno... 


Już ja bym takiego śmiałka popędził, pa- 
nie łaskawy!!! 

Czy pan wie, że wiberskie towarzy- 
stwo budowniczo-cegielniane znajduje się 
na skraju upadku i że łublańskie po- 
życzki premiowe spadły? Czy wie pan, 
że amerykański miliarder Browne się za 
strzelil? Czy pan wie, że _ finansiści 
Mueller, Skabat, Kowner i Huebner po- 
pelnili samobójstwo? Że finansiści Reche, 
Quinay, Mains i Bulechard powiesili 
się? Czy Pan wie, że finansiści Karelt, 
Morrison, Commot i bankier Hamerles 
wraz ze wspólnikiem rzucili się w odmę- 
ty bądź to rzek, kanałów lub mórz? Czy 
wie pan, że kopalnie węgla na Alasce 
zbankrutowały, że palą się i że w ich 
płomienie rzucił się amerykański król wę 
gla? Czy pan wie, że zloża siarki na Ura 
lu zniszczyło trzęsienie ziemi? Czy wie 
pan, że oldenburskie 50-talarowe premie 
spadły o 50 procent, że solnohradskie to 
warzystwo kolejowe i tramwajowe zban- 
krutowało? Oczywiście, że pan o tym 
nie wie, w przeciwnym bowiem razie nie 
żądał by pan ode mnie 20 koron pod- 
wyżki...* 


Finansista Prochazka potrząsnął nieru 
chomo siedzącym Szimą, ten zaś z lodo 
watym spokojem spadł z krzesła na zie- 
mię. 

"Z ubolewania nad złym stanem finan- 
sów pękło mu serce, t 


$ 


pan na to powie? Czy jeszcze chce pan cja nie mog 
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